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W  l A D O M o Ś C t  K  B A J O W E .

7 Gazeta Sankt Pete rsbur ska  o podróży N a y -  
n i e y s z y c h  Osób, zawiera następujące wiadomości: 

E ipow iec, y  m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o -  
A u x a s b , a F e i m r o w n a ,  d. 9 b. m. o godzinie 

. *lan»j raczyła przybyć do miasta Lipowca,  i 
p i a n i e  koai  pocz towych ,  wyjechała szczę- 

w dalszą drogę do ■sniasta Bracławia.  
a r w ’a i 1^ S °  m a i a ■ C e s a r s k a  W y s o k o ś ć

1 . a X iy ina  M a r y a  P a w ł o w n a  z Małżonkiem, 
J), 0 ' 01. Kró le wską Wysokością Xiążęciem
j * «dzicr „ y m W ey m a rs k im  i Jey  Wysokością Xię-  

Weytnar ską ,  w podróży zza granicy,  ra-  
. p .  P r*>hyć do stacyi pocztowey N a r w s k i e y ,  

18 0 godzinie w pół do jedenastey zrana,  i po 
^ ' " a t u e  koni  pocztowych , wyjechal i  w dalszą 

°§ę do Sl. Peter sburga ,  w pożądanem zdrowiu.  
So W  przejeździć przez Narwę J e y  C e s a r s k a  W y -  
p  Ko*ć raczyła za trzymać się przy tuteyszey ce rkwi  
/ • ‘mieńskiey i ucałować Krzyż  s'., a na stacyi po­

u f  Q" e y  podobało  się ł o n  W y s o k o ś c i o m  przyiąć 
af)lhrQw«ny przez obywate li  Narwskick  chleb i sol; 
SjleC” . zaszczyt ot rzymać osobiste Naywyż-

8w lad czerni  wdzięczności.
Doł i arn0ur% • ‘4go m aja. Dziś o godzinie i  z 
j  U .? '*  pt ł .ybyć raczyła do miasta J am bu rg a 
j / , y  >K8a R s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k a  Xiężna M a r y a  

z M t ł ż o n k ie m ,  i po wysłuchaniu  w 
soborney m o d ł ó w ,  teyle godziny szczę­

c i e  wyiechała  t raktem do miasta St. Peters-  
^  ga.

hfuchnów ka , 8go m aja. Dziś o godzinie w  pół  
o 3ciey ẑ  południa,  przybydź raczyły  do miasta 

j, ;«hnówki N a y j a ś n I k y b z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  

X l|..0h<l" ' SA * ^ FY L e k a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  
M a r y a  N i K ' ł a j e w n a ,  a po skończo- 

j  fn oh iedzie , wyjechały t raktem do Odessy, e
o ' ^ G Z l  n i t i  /  1  i  • n * /  1  .• uifi ^ z pofudnia , w po/ąuanem *tirov\ju. 
\ V  . u ^t a . u g o m a j a .  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  

!®'śi Xiąźe  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  raczył  przy- 
do miasta Bał ty <1. 3o kwietnia o godzinie

ie V t C;‘0 i * ,n’ 3 1 m*>a 0 S° ^ztnie 8 z rana wy*
cf'af szczęśl iwie w dalszą drogę.  

s? Z  tegoŁ m i e j s c a ,  isg o  m a j a .  N a Y j a Ś N i e y -  
'  L r s a r z o w a  J ł y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  

j,- ! ° oiajs, o godzinie 7 wieczorem, raczyła przy-  
ł® do miasta B a ł t y ,  a d. 11 o godzinie 8 srana 
>)*’chała azcz. śli w i* w dalszą drogę.  

s a  D ubossary  , go m aja.  N a y j a ś n i e y s z a  C e -  
q  p' Z o ' Va  J e y m o ś ć ' '  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  z  J e y  

tnsKA W y so k o śc ią  W ie lk ą  Xięźn:czką M a r y ą  
„ . ^ a j e w n ą  raczyła przybyć  do miasta Dubos-  
(jaj ł*. lx maja, o godzinie w  pół  do 2 z pofu-  
S o L ’ ’ Zhtf^yttiała się w przygotowanym dla W y -  
^  tey Podróźney domu , a po źmianie k o n i ,  J e y  
do S'l ^SKA Mość  wyiechała  w  dalszą drogę traktem 
0(j. piasta Tyraspola,  w pożądanem zdrowiu; przy  
jy ń Z 1 e raczyła dać znaydującym się na stra- 

J ubossarąkiey komendy etapowey rangom niższym 
rublu na każdego.

S a n k t-P e tc rsb u rg , dn ia  1 czerw ca.
Dniu 27 maja zakończył życie w Pete rsbur -  

K n L be r -S ck re ta rz  Rządzącego Senatu ,  Radca 
u ' '‘ghtlny i K a w a le r  JSikutay P io trow icz Ti~

tow, mąż znakomitych przymiotów,  prawdziwey 
szlachetności i rzadkiey cnoty. W  ro k u  ze­
szłym Naymiłościyrszy nasz M o n a r c h a  nagrodzi ł  
go za wzorową cnotę i bezinteressowność orde­
rem ś. Włodzimierza  3ciey klassy, i prócz tego 
przeznaczył mu jednorazowie 5ooo rubl i .  T e  n ie­
spodziane względy M o n a r s z e  ożywiły  ostatnie mie­
siące ziemskiego życia cnotliwego tego człowie­
ka.  Pokóy  jego popiołom ! (P . P .)

— Donoszą z Archangie la ,  pod d. 17 maja: 
Od niejakiego czasu panuje tu silny wiat r  północ­
ny , k tóry  przeszkadza weyściu na morze Bia­
łe,  napędzając lody ze Szpicberga; dla tego ża­
den dotąd statek tu nie zawinął.

— Statek parowy  angielski, J e r z y  I V ' i po­
p ły n ą ł  z Kronsztadu do Lubeki  d. 00 maja, z wie-  
ią podróżnymi. Zamierza powrócić d. i 3 czer­
wca,  i w ypłynąć  znowu do L ubek i  d. 20 tegoż 
miesiąca.

— P o  dzień 3t maja weszło do p o r tu  K r o n -  
sztadzkiego 371 o k r ę t ó w , a wyszło g5.

— Liczba okrę tów przybyłych do portu Ryz -  
kiego, po dzień 26 maja, dochodzi do 5y6; w y ­
szło zaś, 262. ( / .  d. S. P .)

— P szczo ła  P ółnocna  z S. Pete rsb urga  pod 
23 maja zawiera:  P rzy ostatnim Nrze Gazety Se- 
nac k ie y i  wyszły na świat  dwa ważne postano­
wienia:  U staw a o C enzurze  i P ostanow ien ie a 
P ra w a c h  A u torów , Naywyżey potwierdzone przes  
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  w  dniu 22 ze­
szłego kwietnia.  W  pierwszey z tych Ustaw za­
w a r te  są pra wid ła  Cenzury k s i ą g , tak d r u k u ­
jących się w Rossyi,  jak i cudzoziemskich. Przez 
drugie zabezpieczone są p ra wa autorów i t łuma­
czów do dzieł swoich,  przez ca ły ciąg ich życia 
i przez 25 lat  po  ś m i e r c i , na rzecz p r a w ­
nych następców. Oba te postanowienia, u ł a twia­
jąc uczonym i l i teratom p race  nad naukami  i l i ­
tera turą,  zabezpieczając i ch  umysłową i maleryal - 
ną własność , kładąc koniec t ru dnościom, po łą­
czonym z wydawaniem ksiąg (przez postanowie­
nie mocnych,  mądrych,  a razem łagodnych p ra ­
wideł ,  i przez zniesienie form uciążl iwych) sta­
nowić  będą epokę w historyi oświecenia Rossyi.  
Teraz  Rossyyskim Pisarzom zostaje usprawiedl i­
wiać  N a y m i ł o ś c i w s z ą  dla nich łaskę M o n a r c h y .

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  14 czerwca.

(z Kury era Warszawtkiego.)
Jego Królewiczowska Mość, Xiąże  Oranii ,  

wczora rano wyjechał  z tuteyszey stolicy do B r u -  
xe lli.

J  W .  Hra b ia  Ignacy Sobolewski,Minister  Spra­
wie d l iw ośc i , po długiey nieobecności przybył  do 
P Tarszaw y, a Hrabia  B ra n ic k i  T ay n y  Radca,  Ł o w ­
czy J .  C. K.  Mości wyjechał  na W o ły ń .

Wyszła  z druku Trajedja l iryczna,  Otello , w  
przekładzie  miarowym Józ. Dyon. M inasow icza .

—  D n ia  i 5 —
W  tych dniach,  t r y d e r y k  H ra b ia  Skarbek , 

znany chlubnie z wielu dzieł światu l i terackiemu,  
wyjechał  w celu naukowym do B e r lin a  , H a m ­
burga, K openhagi, P a ryŁ a  i innych miast E u ro ­
p y  , w towarzystwie J .  Kalasan.  Jędrze jew icza  i 

. 7 '  - *. ‘ ‘ '  /



Eustachego M arylsk iego , Magis trów nauk Adrni- 
n is t racyynych.

Ogłaszona tu została prenumerata  na poemat we 2
częściach, t łumaczony z Rossyyskiego z P u szk in a , 
jeunego z pierwszych poetów, pod tytułem:  Jen iec  
F u u ka zu :  i wiersz oryginalny we dwóch częściach: 
W y g n a n ie c  św iata.

x Zaonegday było c iepła  stopni i 4, •— Onegday 
i 5. — W  ozora 17.

A  0  S T R Y A.
TPiedeń dnia  20 m aja .

G azeta  P ow szech n a  donosi, że Xiąże  P ilip  
Hessko H o m b u rg s k i ,  dowódzca Gslicyi  , ma się 
udać  do główney kwatery  N a y j a ś h i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  N i k o ł a j a ;  a l e  ta wiadomość potrzebuje p o ­
tw ie rd z en ia .— Konsulowie nasi w Jassach i Bu-  
karescie powróci l i  do Austryi .  (J. d. S .P .).

I )n ia  28 m aja .
(» G are ty  W arasaw jk iey .)

W o y sk o  Anst ryaokie,  które się w s ierpniu zbierze 
do obozu pod Traiskirchen,n\eAAe)s.a R a d en , celem 
odprawienia popisu, ma wynosić ogółem 5 t batalio­
nów,  38 szwadronów i 66 dział, czyli blisko 34,000 
ludzp Naczelnie dowodzić będzie Jene ra ł  jazdy 
Margrabia  Som m ariva , a Feldmarszałek Porucznik  
Xiąż ę  C oburg  dowodzić będzie woyskiem osady 
tuteyszey.  Wpodobuyra  obozie pod P es t  ma bydź 
więcey  woyska; znaydować się tam mają wszyst­
k ie  p ra w ie  półki  huzarów.

S a x o n i j a .
D rezn o  dnia  2Q m aja .

J .  C. W .  W ie lka  Xię£na H e l e n a  przybyła  
d.  25 do tuteyszego mias ta,  i wysiadła do ho te ­
lu  wiedeńskiego.  Nazajutrz K ró l  J m ć  oddał w i ­
zytę J .  C. W .  Duia 27,  W i e l k a  Xięźna Jey-  
raość była na obiedzie u  Kró low ey  Jm ci  wdowy,  
a d. 28 w zamku Pilnickim.  Dziś zrana , J.  C. 
W .  wy iechała  do Alteuburga.  (J. d. S. P .).

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dn ia  25  m aja .

"Wiadomo, że obszerne bagna, znane w k r a ­
ju  pod nazwiskiem W y so k ich  B ł o t , rozciągają 
*ię na g ran ic y ,  pomiędzy Prussami,  a okręgiem 
V erv ie rs ,  i prowincyą Leodyyską;  nie masz roku,  
w  kt ó ry m by  ktokolwiek tam nie zginął w czasie za­
mieci  i mgły.  P.  Fischbach, Hol lander ,  wybudował  
pośród tych błót  domek, w którym dzwonią k ie­
dy n i e k i e d y , dla naprowadzenia na drogę tych,  
k tórzy  by  błądzili .  {J. d. S . P .)

— D n ia  1 czerw ca. —
(1 Gaze ty  W arszaw ik iay ) .

Gazeta tuleysza umieściła w języka Hol len-  
derskim i Hiszpańskim trak tat przyjaz'ni, ieglugi  i 
handlu  między Króle s twem N ider lamzk iem a rze- 
cząpospoli tą Mexykańską,  zatwierdzony przez w ł a ­
śc iwe Rządy w d. 34 g rudn ia  r .  z. i i 5 maja r.  b. 
Podp isa l i  go Posłowie obu kra jów w L o n d y n ie , 
P a n o w ie  F a lk  i  Camacho.

W  L O C H Y .
D n ia  20 m aja .

D. 5 b. m. Króles two Ichmość Neapolitań- 
acy, w  towarzystwie J .  K .  W .  Xięc ia  F r y d e r y ­
ka  Saskiego,  udal i  się z P o r iic i  do odkopywuń 
H erk ulański cb ,  gdzie oglądali  wielki  teatr,  k tó­
rego części zewnętrzne świeżo zostały o d k r y t e ,  
i budowę także nową, która swą wielkością t rzyma 
środek pomiędzy małemi  i pięknemi domkami Pom- 

ei, a ogromnemi budowami Rzymskiemi .Kopano w 
ilku mieyscach w obecności Dostoynych odwiedzi- 

cieli ,  i znaleziono różne medale i sprzęty . ( J . d S .P . )

N i e m c y -  
O d brzegów  M e n u  dnia  2 czerw ca.

(* Gazety  W arszawakiey) .
Były  K ró l  Szwedzki G ustaw  mieszka od nie- 

jakiego czasu w L ip sku .
Teraźnieyszy j a rm ark  Lipski  na wełnę odby­

wał  się pomyślniey,  niż się spodziewano. Przyby- 
ło wielu kupców,  i kamień naylepszych gatunków 
płacono o 12 talarów drożey,  niż w ro k u  zeszły*11* 
Mimo tego są znaczne zapasy.

N o r w e g i a .
C h ry s ty a n ia  dn ia  20 m aia.

(* G « e t y  War»zaw*k.iey.)
Deputacya seymowa, mając na czele Radcę 

Stanu R osenkranz , podała wczora K ró lo w i  J mci ®' 
dres z oświadczeniem, iż naród Norwegski ,  dla tego 
jedynie obchodził  d. 17 t;-sja rocznicę konstytu* 
cyi ,  nadaney w F idsvo ld , iż wtedy właśnie p r z y  
padała razem rocznica wprowadzenia swobodniey- 
szey ustawy. M ona tcha  w odpowiedzi oświadczyć 
„ t 'o  10 latach szczerey przyjaźni i t r w a ł e y  jedno­
ści odświeżać wspomnienia , równie  bolesne dl® 
obu narodów, i chcieć przypominać wygasłą nie* 
nawiść,  byłoby to wystawiać jeszcze oba narody 
na niebezpieczeństwa. Zjednoczenie półwyspu na­
szego jest p ierwszym warunkiem t rwałości  jeg° 
swobód i udzielności.”

Podług odebranych z miast kra jowych wiadomo­
ści, dopełniono życzeń Monarchy  , i dzień 17 rot '  
ja przeszedł wszędzie z nay większą spokoynuścią * 
bez żaduey uroczystości.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  1 czerwca.

(1 G aze ty  tF a r jz aw n i i ry ) ,
Jeden z tuteyszych Dzienników zapewnia,  iż, 

jeśliby vy skutku narad naywyźszey rady wi>y- 
skowey,  miała nastąpić odmiana w urządzcui*1 
woyska,  w tym razie przychodzić będzie zwoln* 
do skutku,  nie mając znacznego w p ływ u  na awan­
se. Pogłoska zcś o zniesieniu d w óch  stopni,  to 
jest Podpółkow ników  i Poruczników 2giey kłassyh 
jest zupeła ie bezzasadną.

Margrab ia  C a ra m a n , Poseł F ranc uzk i  *  
W ie d n iu , po wysłużeniu 5o 1st w zawodzie dy-

Slomatycznym,  prosi ł  Kró la  Jm ci  o uwolnieni0*
. Pan,  przychylając się do życzeń tego wierneg0 

sługi swojego domu, chcia ł mu dać dowód wyso­
kiego zadowolenia i przychylności.  Mianował  g° 
więc  Xiąźęciem (Due), z prawem przelania ty t u­
łu tego na dzieci.Na Po-ła do W  iednia, przechodzi 
z R z y m u  , Xiążę L a va l M o n tm o re n c y ; a do 
R zy m ii  wyjeżdża Vice  H rab ia  C hateaubriand .

Izba Parów,  po wysłuchaniu  t rzech n.ii*" 
cow, H rab ió w  F ren illy  i T a sch er , oraz Margt®' 
biegu L a l l y , i wywodu zdającego sprawę Pcij® 
P asqu ier , zakończyła dnia 29 z. m. rozt rząsan i  
postanowienia Izby Deputowanych,  względem p0'  
wtórnego obierania Deputowanych,  k lórzyby o* 
t rzymal i  wyższe urzędy z pensyą,  i wspomniou0 
postanowienie odrzuci ła większością i 6 i  kresek 
przeciwko 46.

Blisko s l le x a n d r y i  w Egipcie spodziewać si§ 
można wkrótce  b i tw y morskiey.  Dwie stojące tm5* 
f regaty  algierskie chcą  popły nąć do S ta m b u łu i  
lecz przy wyyściu z portu zat rzymują je dwa ma­
łe statki  wojenne f rancuzkie  k tóre bez względj* 
na przewyższającą siłę postanowiły na nie uderzy0' 

Jeden z tuteyszych Dzienników porannych 
doniósł wczora,  iż osada miasta O porto  wykonał® 
przysięgę w ierności dla Don P e d r a  i posłuszeństw'® 
dla nadaney przez niego‘konstytucyi,  że ustanowi0' 
no tamże Rejencyą,  k tóra  ma przest rzegać usz®' 
nowania dla prawey władzy,  a składa się: z Pano'* 
S a rm en to , członka ostatnich kortezów , Sam pioi 
członka kortezów roku 1821 i konstytucyy ueg0 
jenerała C laudino. W oys ka z prowincyy okoli'  
cznych nadesłały swoje przystąpienie do tego akt 
Pó łk i  zp rowij i cyi  M in ko , po zaszłey śmierci gu'  
bernatora ,  mianowanego przez Don M /g u e la , °‘ 
świadczyły e:ę także przeciw Infantów i, i ciąg°4 
dla połączenia się z konstytucyonistami  w Opoi'l° 

Znany radykal ista angielski, H u n t , pr zyby ł  
P a r y ż a ,  i posyła ztamtąd dziennikom Angielski^  
a r ty ku ły  o wrażeniu,  jakie na nim, co z A ngb i  o1'  
gdy się nie oddalał,  spr awi ł  widok F rancy  i, o z wł®' 
szcza jey stolicy: Nay więcey uderzyła go pię kuc®*
i taniość szparagów francuzkich;  ale obok *pfl'



st rzężeń tego rodza jm znnydnją  się inne ,  godne  u* 
w ®gi; między  in nemi  u w a ż a ł  łJ u n t , iż na jedney  
1*lc y L o n d y ń s k i e y  w ięci y pozamykano s k l e p ó w ,  

?,'z w  c a ł y m  P ury& u  i w e  t r z e c h  i n n y c h  mi as t ach  
^fancuzkich.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  5 / m a ja .

(z G a z e t y  W ar sza wsk i ey ) .
, £ s k a  d ra  Sz w edz ka  w y p ł y n ę ł a  z P o r tsm o u th

w  « W « ,  ł e g l„ s , .
, L i s i  p r y w a t n y  z M a lty ,  p i sa ny  cl. 19 k w ie tn ia  
0r»osi, jż p rzed  wyyśe iem pod żagle d. 17 tegoż 

*,llesiąca e s k a d r y  Cesarsko l lossyy sk iey  do L e w a n -  
u> H r a b i a  H e y d e n  da ł  wielk i  hal  na ok rę c ie  

2°iv. Celetn krą żeni a  ok rę tu  Angie l sk iego  H a r -  
sPUe i k i l k u  i n n y c h  ok rę tó w  s p r z y m ie r z o n y c h  
jmzed N a w a r y  n e m  , jest, p rzeszkodzenie  sprowa-  

*eniu zapasów z E g i p t u  do M u re i .  A d m i r a ł  
d r in g to n , po p o w r o c ie  o k r ę t u  A z y a  z Angl i i  

^ * a s i ę  na n im  dla wzmocnien ia  e sk ad ry  przed  
a w a ry r ie m .  Pogłoska  więc o majęcem nas tąp ić  

Pcsybyciu  jego do A n gl i i ,  jest bezzasadną.

"lc w to i p ó łk i  zac iągmoue w B u s s a , S m y r n ie  i 
(!Ssalonice.

, . Hn ia  28 b .  tn. obchodzono tu  rocznicę  uro -  
l , n zmar łego  Pa na  P it ta .  Z e b ra ło  się b l i sko 5oo 

szlachty i i n n y c h  osób, b ę d ą c y c h  cz łonkami  k ł u ­
l i 4 P i t ta .  M ię dzy  inny mi  byli:  Xiążę  W e llin g to n ,  

*'abia E ld o n , l l r a b i a  B a th u r s t ,  H r a b i ą  J la r e -  
™°d, H r a b i a  A b e r d e e n ,  L o r d  K e n y o n .  M a r g r a b i a  
^ h a n das i t. d., X ią ię  W e llin g to n  p r z e m ó w i ł j e -  
1,11 s ło w y  do zgromadzenia ;  „Mośc i  Panowie! Ż y -  
Czenii . . .

zasad dlan.uje ty lko  c iąg łe zastosowanie tych  za 
Obra i po iy t j4U o j c z y z n y ;  iż każda jego czyunosc 

t t i ała na celu ob ro nę  kons ty tucy i  i od w róceni e  
ędzy, j aką  w te dy  świa t  b y ł  zagrożony i t r ap io -  

, J'. Mogę  W P a u ó w  zapewnić)  iż zam ia rem mo­
j a  jest ut rz ym ać  owe zasady,  i niemi  pow iększi ć 

ezpieczeń3lwo,  szczęście r pomyślność Angli i ,  
t - z a

k y n ‘e mie li  zdolności i chęci  naś ladować  tego w iel- 
Ji*6^0 ^ ę ż a ,  na k tó re go  pamięc i  uczczenie zebra-  

•Sl,!y się w  tem mieyscu .  L u b o  s tosunki  nasze 
Ą  teraz da leko  inne,  niż były jego, mam przecież 
j^dziejęj  iż ja i moi zacni kol ledzy po s tę po wać  
j . ' idziemy drogą ,  k t ó r ą b y  on w p o d o b n y c h  oko-  
' °znościdch obra ł ,  i że te ty lko  zasady uznaw'ac 

J o h c e m y  , k tó r e  pos łużą  ku  dobru  t ro n u  i 
St-ajn u

. E o liw a r  w y d a ł  d. 5 m a r c a  w B a g n ta  nastę-  
 ̂ H ° ą  odezwę:  „K.o lun)b iyczykowir !  W c z o r a y

b r a ^  się wielkie, zgromadzenie  naroi lowe;  jest 
^ dzień nadziei  dla naszego kra ju .  P r a w o d a w c y  
^ Ssi rozpoczę li  już s ł aw ne  dzieło u p rzą tn ię c ia  

Szj s t k i e h  naszych  niesnasek,  i spe łn ien ia  życzeń 
*'odu względem pokoju 1 towarzysk iego  bezpie-  

| ?eństwa . R e p r e z e n ta n c i  wasi nie zawiodą poło- 
°Gey w n ich  ufności ;  czują wasze t rosk i ;  usi łu -  

H je oddal ić;  sami ic h  obra l i śc ie ;  nie mają innego 
, U) próc z  waszego szczęścia. JNie oba w iayc ie się, 

. y dla p r y w a t n y c h  korzyśc i  i sa m olu bnych  wi-  
^°ko\v pracowa l i ;  nie są włs sn em i  swemi  I ł e p re -  
^ 11 tan ta ni i , ale waszeoii .  Z ufnością oświadczam 

,afD, iż w ie lk i e  zgromrdz  nie n a r o d o w e  ukończy  
b tękne  d zielo oswobodzenia K o lu m b i i .  M ie s z k a ń ­
cy E ttg o ty \  N i e c h ę tn ie  opuszczę to miasto 11a ki 1 - 

a ^tiesięcy.  T ym c z a s e m  D epu towan i  wasi n a r a -  
sję będą o pomyślnośc i  k r  ju. Obecność  ino- 

>a nie jest tu tak  pot rzebną ,  jak w obwoda ch ,  któ-  
re  n ie d a w n o  dop ie ro  uwoln ione  zostały od nie- 
i z częsuycb  s k u t k ó w  r o z t e r e k ,  k t ó r y c h  u n ik nąć

przywiązanie do praw 1 gorliwość pełnienia obo« 
w ią zkó w ,  tak  mądrze  was  nauczyły .  P o le g a m  na 
d oś wi adczony ch  cno tac h  w aszych ,  i s p o k o j n i e  zo­
s t a w ia m  w'as pod władzą  u rz ę d n ik ó w ;  dla was 
m i a n o w a n y c h .  M ies zk ań cy  B o g o ty !  W  r az ie  
n ie sp o d z ie w an y ch  Zawichrzeri ,  bądźc ie  p r z e k o n a ­
ni ,  iż na tychmi as t  k u  wam,  naygodniey szym  sy n o m  
K o l u m b i i ,  pośmieszę na pomoc.”

L i s t y  z A a r ta g e n y  pod d. 18 m arca  donoszą,  
iż B o liw a r  nie w y jecha ł  z B a g o ty ,  z p o w o d u  k n u ­
jąc y c h  się t a je m nyc h  zamachów-. J e n e r a ł  P a d illa  
udał  się dn ia  i 3 m arca  do O ca n a ; odda lono r ó ­
żn y ch  off icerów i innych  n i e c h ę tn y c h  u r z ę d n i k ó w .  
Z a m i a r y  J e n e r a ł a  P a d il la  i s t ro n n ik ó w  jego b y ­
ł y  szkodl iwe; lecz o d k r y ł  się ca ły  spinek. W  w y ż ­
szym P e r u  w y b u c h n ę ł o  powstanie ,  k tóre w a lec z­
ność pewnego  of ficers n iemieckiego  prz y t łu m i ła .  
W s z y s t k o  to je -1 dziełem S a n ta n a r a .  Zdaje s ię ,  
iż t ak ie zaw ik ła n i a  pociągną  za sobą w oynę  do­
mową.

Późnieysze l is ty  z K a r ta g e n y  pod  d. 20 m a r ­
ca wyraża ją ,  iż wszys tk ich  off icerów, uw ięz io nych  
z pow odu  zdrożności ,  p op e łn io nych  w K a r ta g e n ie ,  
pos łano do M a ra c a ib o , gdzie czekać  będą  ostate-  ■ 
cznego pos tanowienia  B o liw a r  a . Nie  w ąt p ią  w K o ­
lumbi i  , iż B o liw a r  będzie w ła d c ą  k r a j u ; l ecz 
nie w ymienia ją nazwiska  tey nay  wyższey jdostoy-  
ności  jego.

T  U R  C Y A .
S ta m b u ł  d. 12 m a ja .
fi Gazety Warszawskiey).

N iep o m y śl n e  wiadomości  z Ń i ę z t w  M u l t a n  i  
W oł oszczyz ny ,  położenie T u r c y  i w ogólności,  spo-  
jsób myś len ia  U l e m ó w ,  większey części ludnośc i  i  
m o ż n i e j s z y c h  P a n ó w  T u r e c k i c h ,  po łączone p r z e d ­
s tawienia  W .  W e z y r a ,  l l u s n y  Beja i Keis -Efźen-  
dego,  nadewszystko zaś dwuznaczne  p o s t ępow an ie  
obecnych  tu Baszów,  i obawa,  iż żadne po ró ż n ie ­
nie ze s t ron y  M oc ar s t w  e u r o p e y s k i c h  nie zaydz ie ,  
ostudzi ły nakoniec  zapa ł  wojenny  W .  Su ł t an a ,  
i by ły  przyczyną ,  iż R e is -E ff endi  ośw ia dczył  I n -  
t e rn u n e y u sz o w i  A ns t ry ack ie m u ,  że P o r t a  go t ow a  
jest weyśó w u k ła d y  na zasadzie t r a k t a t u  z dn ia  
6 l ipca i Aker łnańskiego.  W  tymże  czasie P o s e ł  
Nide r la ndz ki  o t r z y m a ł  jeszcze wyraźnieysze oświad­
czenie P or ty .  O b ad w ay  Pos ło wie  wys ła l i  n a t y c h ­
miast  goń ców do f f i e d n i a  i S m y r n y , dla u w ia d o ­
mienia A d m i r a ł ó w  o tak im obrocie  rzeczy,  k t ó r y  
na przedmieśc iu  P e r a  powszechną  wzbudzi ł  radość .  
Por t a  c ł m y t a s i ę  tego ś rodka ,  i gotowa jest po świę ­
cić częśc dla ocalenia ca łośc i ;  ale u r z ę d o w y  l i s t  
H r .  N esse lro d e  d.  26 k w ie tn ia  do W .  W e z y r a ,  
zapowiedz iał ,  iż działania "Goyska nie doznają ża-  
du e y  pr z e rw y ,  choc iażby  pe łn om ocn ic y  T u r e c c y  
przyby l i  do obozu.

Reis -Effendi ,  rozmawia jąc  z pos łami  P r u s k i m  
i N id er la nd zki m ,  oraz In te rnur icyus zem A u s t r y a o -  
kim,  oświadczył ,  iż P o r ta  do pe łn i  t r a k ta tu  A k e r -  
mańskiego,  i p rzys tąp i  do uk ła dów  na zasadzie k o n ­
w e n c j i  z d. fi l ipca 1827 roku .  Za  g łó w n ą  p r z y ­
czynę tey odm ian y  przytaczają,  źe już 5oo jancza­
ró w  u k r y w a ł o  się na jedney z w y s p  p r z y l e g ł y c h  
s tol icy,  czekając dogodney p o r y  podn ies ien ia  c h o ­
rągw i  buntu .  Szczęściem udało się wszys tk ich  s c h w y ­
ta ć  i uwięz ić .

Pr ze ś ladowanie  O r m ia n  K a t o l i k ó w ,  w  S ta m b u ­
le  zamieszkałych,  byfo skutk iem,  nie tylko  p o dey -  
rz l iwośc i  Suł tana ,  ale także zazdrości  O r m ia n  n ie ­
ka to l ikó w,  a nadewszys tko  P a t r y a r c h y  ich  K a r a ­
be la . Z r e s z t ą  zdaje S ię ,  iż Suł t an  wydając  b a r b a ­
rzyńs kie  rozkazy  względem O r m i a n ,  c h c ia ł  p o k a ­
z ie ,  iż w pańs twie  swo |em wszystko ,  co mu s i ę  p o ­
doba , czynić  m o ż e ,  ale nie p r z e w i d z i a ł ,  iż t a k ie  
b a r b a r z y ń s t w o  oburzyło  na we t  M ah o m e ta n ó w .

Pr zyc zyną  oddalenia  się M uf t ego  jest Opór 
jego przec iw w p r o w a d z e n i u  czapek  e u r o p e y s k i c h  
w  k o rp u s i e  spahó w.

O d g r a n ic  tu re c k ic h  20 m a ja .
O d ebrane  w A n k o n ie  l isty z K o r  f u  pod d n ie m  

t 4 b.  m. donoszą , iż l iczny ko rp u s  T u r e c k i  zdo­
b y ł  s tanowisko,  k tórego  ga rs t ka  G r e k ó w  b r o n i ła ,

(0
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jogłoska,  j ak oby  G r e c y  zajęli A riatolico. ł y  jego kobie ty.  W  Stam bule  t r ud ni ą  się etą-dną  jest p t D- , , . .
S ł y c h a ć ,  iż b a n k i e r  R o tsc h ild  p o p ły n ą ł  do gle nową r e f o r m ą ,  bu do wą k o s z a r ,  ins t y tu tów  

G r e c y i , w zamiarze zawarc i a  u k ł a d u  o pożyczkę,  p u b l i c z n y c h ,  f a b r y k  i pa łaców dla Suł tana ,  nie zwa­
no naoeznem przekonan iu  się o stanic iu te re ssó w zając na te taźnieysze w y p a d k i  wojenne,  
g r eck i ch-  . W  JEgipcie  pov\s ta ły  ti ie-naski między  T u r -

W e d ł u g  wiadomośc i  ze S m y r n y  pod d- 25go ka m i  a A ra b am i .  F lo l t a  E g ip sk a  m a  w y p ł y n ą ć  
k w i e t n i a ,  mieszkający tam Ormi an ie  ka to l icy  zo- na obronę  S ta m b u łu .
stal i  dnia 21 kw ie tn ia  wezwani  do Arcy-B isk  upa  Głoszą w P a r y S u ^  ze B a n k ie r  B o ts z y ld  ma
Orm ia ńs ki ego ,  k t ó ry  udzie,Iił im f i rm an  W ,  Suł -  u p o w s z e c h n ić  o b i r g  monety  z P la ty n y .
t ana,  z r o z k a z e m ,  aby należeli  do kościoła g r eck ie -  Siła woyska  Tur e c k ie g o  w M o r e i  ma w  ogóle
go zagrażając w  razie opor u  taką karą,  jaka spot- sk ł ada ć  się z 5 i , 52o ludzi .  Za łoga w  M o d a n ie  *
k« ła  ich  j edno wi ecców w S ta m b u le . O dda ł  p r zy  600, w N o w a r y n ie  z i 5oo, a w K oron ie  2800 ludz i
tem  A r c y  B is k u p  s p ra w ie d l i w o ś ć  i c h  po s tę powa -  lb r a h im  m a n a  sw ym  dw orze  5oo osób. 
n i  u regularnośc i  w opłac ie  po da tk ów i p e łn i e n iu  T er aźnieys zy  M i n i s t e r  A n g ie ls k i1 r ę u  m a i  ^ ^ ^  . j   — —  -  — j  j  K• ^ »  ,

swoich  ’powin nośc i  względem rządu .  W e z w a ł  i c h ,  g r an i czny ch  jest p rzy iac te lem X c i a  M e te r m c h a .
• s i c  do kł ad n ie  namyśl il i  nad tem, co mają po- W  B r u x e l l i  rozeszły się różne pogłoski  wzglę- '
i r * I .1* 1T _ a.l  :___  :s „I,*....! A™, Rwewt.i .r.rUL- rr f lunr tn  S 'a b y

d
8 W
rn

, obecney  c h w i l i  dac mogą, to jt-sr, iz nez wzgię-  nęuzie  wKroice  2 o i s su j ju v ,  c m o w . i ^ . . ,  - 
u ' n a  żadną  o f i a r ę ,  c h c ą  t r w a ć  w wierze  oy ców  drudzy ,  że między  pod anemi  6 k a n d y d a t a m i  na 
ivoich i że n i g d y  nie uc h y b ią  wiernośc i  ku swe- B i s k u p ó w  ty lko  jeden został  p rzy ię ty .

. ̂  « A- * _ _ J  _ ’ __   n 1 nr t l t  a I i  \ . ’\ /  I n/ l  At lT/ ł  o a l r n o a n n  c n r o o r l  a U ’ Q P V P I f l V ijnii władcy .  Nie  przeds ięwzię to  jeszcze da lszych  W  L isb o n ie  zakazano sprzedawać  r y c i n y ,
ś r o d k ó w  względem nich .  Codzień p r z y b y w a  w oy-  wyobraża jące  Cesarza D o n  P e d r o  i D o n n ę  M a -
s-ko z g ł ęb i  Azyi  do S m y r n y ,  i udaje się do S ta m -  r y ą  I I .
l u lu .  Basza S m y r n e ń s k i  kazał  mieszkańcom ogło- W .  B o sto n ie  w  A m e r y c e  po łnocney ,  n iedawno,
ssic nadesłany  ze S t a m b u ł u  f i rm a n ,  k tó r y  ma na-  gd y  o tworzono n ow ą  kapl i cę  M e to d y s tó w ,  znay-  
p i * :  f i r m a n  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Osnowa jego jest na-  dowało  się w sal. do 800 ludzi ,  pod k tó re m i  ra -  
s tcouiaca :  W s z y s c y  s ą ' r ó w n i  w obl iczu p rawa;  ptera za łamała  się podłoga,  przez co 200 ludz i  za-
mo żuy  n i e  m a  więcey  p r z yw i le jó w ,  jak ubogi ;  nie padło  w g łęb ią  do t 5 s t o p ;  4 ch ludzi  by ło 
m o ż e  go uciskać i zn iewalać  d o d a w a n i a  i c zyn ie -  n iebezpiecznie  r a n io n y c h ,  a 70 uszkodzonych ,  
nia tego, co nie jest p rzepisanetn .  M ol lah  (Sędzia Gazeta powszechna  donosi,  Że. w S ta m b u le  już

. • e * 1  .1 *   _. _ ______ _ — „ n t  M ^ «w —H. IT, ■ V ,, ■■ ,vi r/l (VI ŁJ* n r. *» / ■ /Vp o k o j u )  nie może,  j a k d a w a i e y ,  w y m a g a ć  10 pr o -  wywieszono c h o rą g w iew  P ro ro k a .
centów od ilości p r e t ensyy ,  względem k t ó r y c h  w y -  W  T u r y n ie  rozszerza się pogłoska,  ze między
ro k u je ,  lecz tylko’ 1 para od p ias t ra ,  mającego w a r -  Cesarzem A u s ty y a c k im , a K r ó l e m  S a r z y ń s k im ,  za- 
tości  4 o parów.  W s z y s t k i e  inne,  p o b ie r an e  przezprzez  w a r t y  został nowy t r a k t a t  zaczepny i o d p o r n y ,  o 
niego  opł a ty  są zniesione,  i ma nada l  b r a ć  pe n -  przyczy  nie tego zw iązk u rozmaite biegają wieści ,  
syą  ze ska rbu .  ""Kto dopuśc i  się jakiego w y s t ę p k u ,  Je d n a  z gazet A m e r y k a ń s k ic h  ifenoai, że sy»
z . s ta n ie  zap row adzony  do B a s z y ,  i poty riie może nieboszczyka  I tu r b id a  p r z y b y ł  do M e x y k u ,  gdzie 
bvdż  u k a r a n y m ,  póki M ol la h  nie oświadczy ,  co ma w ielu s t ro n n ik ó w ,  a m i a n o w i o e  meja Riego J o r ' 
p i a w o  za taki  czyn przepisuje.  Uwięz io ny  nie mo- kinosa , k t ó r y  go bardzo proteguje .  M ł o d y  D u r ’ 
ze by d ź  w y k u p i o o y m  pieniędzmi ,  i poniesie ty lko b id  rna się ożenić z córką  J e n e ra ła  A m e r y k a ń s k ie g o '  
koszta p r a w e m  oznaczone.  Dziesięcina dozwolona JEstewa  , a siostra je g o ,  k ióra  także znayduje  fi <2 
Agom od zebranego  zboża, k tórey  do tychczas  mo- w  M e d y k u  im  póyśdź  s« G u d a lu p ę  f i  it o r y ą .  _ 
gl? żądać od mi eszkańców w ie ysk ich ,  zostających  ̂ W  B r a z y l i i  znaleziono w tameczney  ;u  n a  » ' • V ,  -  -  j  - '  —  1 — f C j  v  ’ l  '

p o d  ich zarządem,  s tanowi  się na 10 p r o c e n t ó w .”  d y a m e n ló w ,  k am ie ń  bardzo  znaczney wartości .  K t o -
(Gazcta G oniec S m y r n e ń s k i  p rzyda je  w tem rniey- rego wielkość  przewyższa  wszys tk ie  do tąd widzD
scu  uwagę ,  iż dzies ięcinę  samowolnie  w ybie rano ,  ne vv L u r o p ie .  _______
i  ze czasem 5o pr o c e n tó w  wynos i ła .  Nadużycie  to
można  póczy lać  za jednę z przyczyu  zm nie js zeni a  N u m e r  5 te g o ro c zn y  D z ie n n ik a  TT ilen sk ieg 0
p ro d u k c y i ) . "  F i r m a n  ten  kończy  się nas tępujące-  z a w ie r a  n a s tę p u ją c e  m a t e r y  e\
mi s łowy,  dopisanemi  własnoręcznie  prze* W .  S uł -  p * * ~ w » u  K.lo,of,a Petrarch. _  P n ^ .

J l  .. . r  l  • ?, . N a ś l a d o w a n i e  p s a l m u :  D e  p ’o f u u d i s  c l a m a v i .  Do  S t a m s D * *
U'na: „Możni !  nie ufayc ie  w zb ior y  ziota wasze- M-ciań>kiego P Hotr<, M«dYks*ę .  Do Dibana tego i. -
gul nie rnoieciinycie, iź za pomocy uvvolnicio Aomija polityczna Odpowindzi na zapytania względem Chjl11 • ii- t         •> -\-\r- ..... u .... ........* -  „r  Uzi*stitj Z r ą k  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  jeś l i  p o w i n n o ś c i o m  w a przsz r.  W i r s t d  ranił K.ruaen8*tr tnowi uczynione — H * * "  

SZW.rt u c h y b i c i e .  Pan u k a r z e  w as  t ak,  jak u b o g i c h ,  Wyprawa do Arabii odbyta przez oficer
J  j  p. I .  Euroueyt. iefiO—  K r a j o z h a i t s t v ’o  Kioik-ie statystyczno op1'

s  b e / . s t f on l i e  p r a w o  [ l o t r a i t  ' ' as Zna l eźć .  i j i s t  aanlB 0i)wocUi B-ssarabski.go — H o z m a i t o ś c i  h i s t o r y c z A ', • r  ■ i o a i i i u  - ....    —............D     -

vV%*yr» p r z y łą c z o n y  do tego I i r m anu ,  zaleca su- Lampy n i g d y  niawygasające — C bbm jj O.nowwy kiasaie «*' 
r o w i e  wszys tk im M u z u ł t n B U O m ,  aby  się zb y tk o w n ie  n o m e n o w  e l e k t r o c h e m i c z n y c h  —  F i z y k a  S z c z ' g o l n i e y ' s z y  f’“ 
nie u b i e r a l i ,  aby się z rzekl i  s r e b r n y c h  i z ło ty ch  nom?n- o»>‘« r Wo Wa«y_p.  P C l e r o t n t .  l ł « o r m e .  p o t o  nagł.-*
*’ ’ . o - J nriinK'iirant.i tl.ll’V VCr»flrte»V niZC2 FltacryilV f l tw n r  — JVLlNEIlAl0f  I { H 11 V) 1 P i civ i • «R'  V BIC Iii ' . t l v l l  O I . I ' I U I V U  1 Z, I ■ I I y V- i t  . . - n/j . r o*
l  ,  1 1 1 n  r. »* • • \  w y p ł y w a n i a  p a r y  w o d r i e y  pi  z e 2  m a c  z ny  o t w o r — M i n e r a l 0
ł i a t l O W j  k t ó r e  oc i  l a t  k i l k u  &Z n 3 < l * 0  S i ę  7 . a ^ ę s c ł i y ^  G J A  Q  l ę i ^ y n o l a ch .  x i e a a  M o h a m e d t f  B e n - M a n s s u r a  O  ru<ia(;

• „ _____ .  U a I , .  o o a l ń i r  L ł / . o  __________ > . . ■ . , r*. i  I  i...............u ......._______________ i on»i aby  w r ó c i l i  do p ros tych  obyczajów,  k t ó i e  m i e l i  ż e l a z n y c h ,  o d k r y t y c h  i  s t u d z o n y c h  w  g u b e r n i i  w i l c u ,  pod  
p r z o d k o w i e ,  i przez  k tó re  b y l i .  r ó w n i e  s z c z ę ś l i w y -  p i o l a n a m i  i w i n n y c h  m i c y s c a c h  — S / z u r i  s t o s o i t a u i s  

L i  w  „ n k o i n .  i a k  pro /b i vmi  W Wo vn ie .  w o n n i e  p r z e m y s ł , ,  a n g i e l s k i e g o  * f i a n c u t f c i m .  O b j a ś m e m e

VO­
S'

m i W pokoju,  jak gro źny m i  W  w o j  nie. w o n n i e  p r z e m y s ł , ,  a n g , e , sk, e g o  z X. a . n  u t : . .ni .
m i  p o  , ,  ,  g  j  j  c i n  d o  a r t y k u ł u  o B i e l e n i u .  O  s t ę p o w a n i a  s u k n a  za po i u <cą

p a r y .  M a c h i n a  H. t l a n i e l l a  d o  a p r e t u r y  s u k n a  U d o s k o a a l 0
B .  0  Z M  A 1 T  E W I A D O M O Ś C I .  Ry  h e b - 1 d o  h e b l o w a n i a  t w a r d e g o  d r z - w a .  S p o s o b  r o b i e 11'^

(a K u r y e r a  W a r s a a w s k i e g o . )  t k a n i n ,  n a s l a d u m c y c b  s k ó r ę  —  N o n - M r  h a v k m y k . H o s i c d z f ' ^
Donoszą Z L o n d y n u , że miała umieśc ić  Ga- K r ó l e w s k o  W a r s z a w s k i e g o  T o w a r  F r . y i a c . 6 1  N a u k

I r  , , J  -V • n.T * . • k r o l o j z f .  Z u r d  an —  X i  e zna  D u r a s  —  1' i cha t.  N o w e  d z i e ł a :  Ł
zet* K u r y e r ,  , z g d y b y  nas tąpi ła  zmiana M i n i s t r ó w  skle^ Roasy,.skie C u d z o z i e m s k i e .  l A c n m e r a t .  na hi»t«rjr«
w  A ng l i i ,  tedy X i e  T V elin g to n  nie u t r z y m a łb y  się m iasta  L w o w a ,  
p r z y  s te rze  in te ressów p a ńs t w a .

D. i i  z. m. usunięto M u f  tego  z u rz ędowa-

P ozw olono drukow ać. Z  p o lecen ia  JTV. L itew sk ieg o  W ojennego  G ubernatora .
A tu lrzey  B lich a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a ler .

iv D ru k a rn n i I le d a k c y i.

i
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Tf'ilno dnia -t 1 Czerwca v s 1828 Roku-

O B L H B J I E H I E .
2  M M  L I E  P A T U P C K  A P O  B o c r r H i n a n i e j i Ł H a r o  

AoMa MockobckIh OneKyncKiu C p B t m i  chm'l oób- 
^ J t H e i n b , ' hhio b t .  ohom ł ó y ^ e m i l  i i p o ^ a B a n i t c H  c b  
a y B H i o H H a r o  m o p r a  3ajioJKeimoe 11 l i p o c p o u e H S o e  
lleABa*HMoe umknie IloMi;iuHK-a MiHamiii Mitxafi- 
^ 0fia  C b i n a  BoSpaKa, c o c i n o i m t e e  M o r m i e B C K o i i  E y -  

P u i i i ,  I v j iH M O B i t a K a r o  l iO B E in a .  B b  . ą e p e B H t ,  Lloaia- 
p J t  24 f l y m a  M y J K e c i t a  n o j i a ;  K o m o p o M y  Mnllsniio r a o p -  
ri1 Ba3naHaioiiica G i . im b :  j i e p i i w i i  4 , B r n o p b i w  8 n 
n i p e m i ń  1 i h i i c a ł  Ó K i n a S p a  n r f e c a p a  1 8 2 8  r o ^ a ;  110 
Mesiy aseJiaioipie K y n i i n i b  11 ó j i a r o B o j u m i b  a B a m t c a  
l!B O u R K Y K C K i i ł  C o B l . i n b  B b  H a 3 H a H e H H b i e  r a o p m ,  b i  
1 0 , 1  i i ,  u a e o i i b  n o  y m p a M ' b  ,  n o A u i i c b i . ' s a n n . c u  ; i ; e  k ł  

^•lopramb cjRe/tneBiio, iicKjuouaii lipasAHiiuHbie p H .  
M a i n  22 a h h , 1 ^ 2 8  r o ^ a .

3 K c n e ^ m n o p b  C m p a u i H H K O E b .
S K c n e A i t m o p a  H om olu,hhki* I I o M e p a i i p e B Ł .

n  2. Rada Opiekuńcza M oskiewska C esarsk iego  
■Domu w ychow ania  ninieyszetn ogłasza; iż w niey  
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu odda- 
riy u aew ik cy  ą i przeterminowany nieruchomy mają­
tek Ignacego syna'Michała Bobryka położony w  M 0- 
h ilew sk iey  Gubernii K lirnow ickiego powiatu we  
"’si Pożary 24 dusz, p łc i  m ęzkiey targi naznaczają 
8!ę lszy  4, 2gi 8, i trzeci 11 października 1828 roku; 
8a'ein życzący kupić takowy majątek zechcą przy­
być do Rady O piekuńczey na oznaczone/ t a r g i , 
na godzinę totą  zrana, zapisywać się zaś do targów  
Codziennie wyłączając dni św iąteczne. Dnia 22 niaja

E x p ed y to r  Strasznikow.
P o m o c n i k  E x p e d y t o r a  P o m e r a u ć e w .

 ̂ Omi> H/panneniu rocyAapcrrrBeHHaro Saeui- 
H a r 0  D a n K a  o Ć b K B . ł f l e m c H , h i i i o  b b  o h o m b  l i p o ^ a -  
Eainbcit oy.ąeinn Himtuiie iMaiopa llrHamiii h  K o j -  
•lean:Karo CekjiemapH Rapua HyAOBCKKxi., cocmo- 
aipee MomuieECKoit Ey6epniM ik.iuMOBintKaro i l o -  
B E m a  b b  a e p e B H / i x b :  O m o j i i > k o b c k o u  B y A ' 11 ua.iłt- 
H H b i x i ,  p e B H J K C K H X b  M y j R e c x a  4 4 ,  jK C B C K a  0 7 ;  h o b o -  
p O iK A O IIH b lX b  M y * .  l 5 ,  l E C K C K a  1 x . 'Im O JICK 'L  p C E I U K -
CKuxb Myat. 29, Hicncxa 53, iioBopoJKAeHUbixb iiiyJK. 
20) ateHCKa 19; Bopeftkb peBHJKCKiixb my j r . 57 a;en~ 
° Ka o4 , uoBO poatA eim biX b Myjk. 16) t s e i ic x a  2 2 ,B c e -  
*° PeBHJKCKHXb na JLHpo MyjKecxa x5o, ateHCKa 124, 
• °n0p0;r^e 11.hbixb M y jR . 5 i ,  ateHCKa 60 Ąynib, oiyfc- 

iiHbrxb co BciMb u x b  HMymecniBOMb, H searyeio 
Cko.ieko otroii no njianaMb 11 MeJxe.Bamio Haxo^amca 
n ° to  Jibnin eiicjioJKHocrim roAonaro aoxoga s i  i 4 , 5oo 
P- Ąjta uuro Hasiiauenbi cpOKH mopraMb cero ro- 
da a B ry cm a  i 7, 20  11 23 h h cjib - • /R e jta io in ie  K yntunb  
lllyt'knie Mo rymb iiBinribCJi Bb lipaBAeiiie Eocygap-  
CniBPHuarc> Saesmaro Banxa 11 npejKgc HOKasawibiXb 

bi» npttcyA cntB enH oe BpeM ii, it Bii/vfcmb Bb o-
n p o , t a B a e M O M y  H M t x i i i o  o r r n c b  i t  y c J i o B i n .

U paum ne.ib  KaHpeaJiHpin Hkobb (pegOBopb.

5 Oćl Rządu Pożyczkowego Banku Państwa  
Siasza s ię ,  iż  w  nim  przedawać się będzie mają- 

1?*̂  Majona Ignacego i K o lleg ia ln ego  Sekretarza  
‘1t'ola C zudow skich, położony w  M oh iłew sk iey  

^ubernii w  K lim o w ick im  p ow iec ie  w e wsiacli  
^ elk ov isk iey  Budzie nalicznych  rew izyyn yc li  

|  Cl nnięzkiey 4 4 , żeńskiey 8 7 ,  now ourodzonych  
?*kie'y i 5, żeńskiey 199 Sm olece r e w izy y n y ch  

?®ę®kiey 2gs żeńskiey 33, nowourodzoDycb męz- 
, fey 20, żeńskiey 19; B oreyce  rew izy y n y ch  męz- 
„ ’ey 5y, żeńskiey 54, now ourodzonycli m ęzk ity  16, 
zeriskrey 22, w ogóle rew izy y n y ch  nalicznych p łc i  
?*.ę*kiey i 3o,, żeńsk iey  124, nowourodzonych męz-  
. ley 5 t żeńskiey 60 dusz, ocenionych ze wszelką  
cl1 własnością i ziemią, ile jey podług planu i 0- 

granićzenia znayduje się, w loc io letn iey  propor-  
c yt rocznego dochodu i 4 ,5oo rubli. Dla czego nazna- 
Ci£ono terminy do targów teraźn. roku w isierpniu  17,

20 i 23 . Życzący k u p i ć  mają tek  mogą  p rz y b y d ź  
do R j ą d u  Po ży czkoweg o B a n k u  P a ń s t w a  i p r z e d  
naznaczonemi  te r m i n a m i  w  czasie posiedzeń,  i w i ­
dzieć w n im przedającego się m a ją tk u  i n w e n t a r z  
i  w a r u n k i .

Zarządzający  K a n c e l l a r y ą  J a k ó b  F i e d o r o w .

1 O d  B e s s a r a b s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  n i -  
n ie ysz em  og ła sz a  się,  a ż e b y  ż y c z ą c y  p r z y ją ć  n a  
s ieb ie  d z i e r ż a w ę  p r z e d a z y  t r u n k ó w  w  O b w o d o -  
w e u i  mieśc ie  K i s z y n i e w i e  z d w u w i o r s t o w ą  n a o ­
k o ł o  jego o d le g ło śc ią  i ze w s i ą  B o j u k a n y  d o  lg o  
s ty c z n ia  i 8 3 i r o k u ,  n a  m o c y  w a r u n k ó w  d l a  
d w ó c h  M a ło r o s s y y s k ie h  i  s i e d m i u  Z a ć h o d n i c ł i  
g u b e r n i y  1827  do  t 83 1 r o k u  N a y w y ż e y  p o t w i e r ­
d z o n y c h ,  p r z y b y l i  do  t e y  I z b y  z p r a w n e m i  i d o -  
8 t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i  n a  ta rg i ,  m a ją c e  się o d -  
b y d ź  t e r a ź n .  18 2 8  r o k u  w  m c u  l i p c u  16, 2 0  i  
2 4  d n i a .  A  ż e  o d d a n i e  te g o  o d k u p u  p r z e z n a ­
cza  się z p r z y c z y n y  t e r a ź n ie y s ze g o  n i e a k u r a t n e -  
go  d z i e r ż a w c y ,  odesk ie g o  2 g ie y  g i ld y  k u p c a  H e r -  
s z k a  K a r a s i k a ,  r a z e m  w i ę c  z t e m  u w i a d a m i a  
się jego p o r ę c z ń i k a  P .  R a d c ę  S t a n u  B a z y l e g o  
P a w ł o w a  syna  M a ł a c h o w a ,  aże iiy o n  p r z y s ł a ł  
n i e z w ł o c z n i e  d o  t e y  Izby  o d e z w ę ,  czy l i by  n i e -  
ż y c z y ł  w z i ą ć  t e n  o d k u p  w  s w o j ą  d z i e r ż a w ę .  
D n i a  23 m a j a  18 2 8  r o k u .

S o w i e t n i k  R e d a n i n .
S e k r e t a r z  K r i a s n o w .

1 S ą d  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  z a w i a d a m i a  w s z y ­
s tk ic h  k r e d y t o r ó w  i p r e t e n s o r ó w  z esz ły ch  J e ­
rz ego  i E w y  Z u k o w sk ic M  R o t m i s t r z ó w  P i ń ­
s k i c h  o r a z  ic h  s u k c e s s o r ó w  g d z i e k o l w i e k  n a y -  
d u j ą c y c h e i ę ,  i ż b y  on i  w  c e l u  o t r z y m a n i a  s a -  
ty s f a k c y i  z s u m m y  za w y p r z e d a ż  d o m ó w  w z i ę -  
t e y ,  n i e z w ł o c z n i e  j a w i l i  się w  Są d z ie  n i n i e y s z y m  
p o r z ą d k i e m  prawnimi  p r z e p i s a n y m ,  g d y ż  n a  p r e -  
t e n s y e  n i e s t a w a j ą c y c h  k r e d y t o r o w  ami ssy a  u -  
z n a u ą  zos ta n i e .  R o k u  i 8 £ 8  m i e s ią c a  J u n i i  9 
dn ia .

Sędz ia  P r e z y d u j ą c y  S t a n i s ł a w  D r z e w i c k i .
S ę d z i a  Z ie m s k i  Al o iz y  M a ł e c k i .
Sę d z ia  J a n  P i s a n k a .
R e j e n t  M a r c e l l i  T a l a t .

1 W  tyc l ł  dn ia ch  p r z y b y ł  t r a n s p o r t  r ó ż n y c h  
t o w a r o w ,  takoż modue  damskie  ro b o ty ,  ró w n ie ż  
p r z y g o t o w a n y  na wzó r  p a r y z k i , począ tek  czyl i  
p ie rw sza  osnowa nay n o w szy ch  m o d n y c h  r o b o t ,  
7. r y s u n k a m i  i ze wszys tk iemi  do dalszego kon­
t y n u o w a n i a  p o t r zebnem i  m a te rya ła m i .  C hc ą c y  w y ­
pisyw ać ,  jeśliby się komu ppdobało,  t edy  ze szcze­
gółową na  dalszą robot ę  i n f o r m a c y ą , mogą  się 
odnosić do R a n t o m  P.  A le x i e j e w e y  i K o rn p . ,  
zuaydującego  się w S. P e t e r s b u r g u  w domu  K a ­
s o w nikow a  , w  l e y  A d m i r a l i c y y n e y  C z ę ś c i . 2go 
K w a r t a ł u  pod Ni n 5 ( b b  K o u m o p y  F.  Aj ieK-  
c^eBoii 11 K o n n .  cocnioiiuteu bi, C. i l e m e p ó y p r k  
lib goM’ij KycoBuuKOBa Ii i  AAstapaj inmeucKok ł a ­
d n a  2ro K.Bapmajia po g b  W. 115). P r r y l ć m  u- 
wiadamia  się życzących , iż mo gą  o t r z y m y w a ć  
z S. P e t e r s b u r g a  w sze lk iego  g a tu n k u  i nazw is ka  
rossyyskie  i zagraniczne  to w a r y ,  m a te ry a ły ,  mo ­
dele i obs ta lunk i  wszelk iego rodza ju  w y r o b o w , 
rzeczy  i p r o d u k t ó w  do p o ż y t k u ,  i n f o r m a c j i ,  o- 
zdoby , zabawy  i zadowolenia  s ł u ż ą c y c h ;  p a c h ­
nące  w ó d k i ,  wina ,  s to łowe zapasy,  h e r b a ta ,  c u ­
k i e r ,  k a w a ,  da ms kie  i  męzkie  odz ien ie ,  k a p e -



lusze, bielizna i obuwie naynowszey mody, wszel­
kie naczynia , liberya , rzędy na konie i t. p.

Alexiejewa i lyomp. dołożą wszelkiego sta­
rania w kontynuowaniu podawnemu dostawiania 
zapisywanych rzeczy, do wskazanych miast al­
bo miasteczek, z należytą akuratnością i prędko­
ścią , za pnmieruą ce n ę ,  którą widzieć będzie 
można z preis kurantu,-który Panom zaszczycają­
cym poleceniami niezwłocznie przesłany będzie 
z żądanemi rzeczami.

S. Petersburska Kupcowa Ahrafienia A le x ie ­
jewa.

W olno drukować Policmeyster Chrząslowski.

i  N iżey  podpisany od dziecinnych lat sw o ­
ich  będąc zajęty Monarszą w oyskow ą służbą > 
gdy nie b y ł w  stanie pobierać in trat na sw ą  
schedę wypadających z domu po Rodzicielskie­
go w  mieście W iln ie  na Zarzeczu pod N . 555 
położonego, a od zayścia śmierci matki mojey 
D om iceli Szu lcow ey , przez me rodzeństwo: D y -  
onizego Szulca b r a ta , H elenę z Szulców  R o-  
m anowskę Regentow ą i Katarzynę z Szu lców  
S a w ick ę  b. Prezydentow a Ziem. W ileńską  sio­
stry, w  assystencyi ich m ężów  utrzymywanego;  
i gdy rzeczone rodzeństwo dochod ze schedy  
mojey pobierany obróciło na swóy użytek, a nad­
to  potw orzyło  różne napastne stosunki i pre- 
tensye celem pok wietowauia s ię ;  przezco za 
przybyciem do W iln a  naraziło mię do rozw i­
nięcia Processu w Sądzie Ziem. W ile ń . ,  jako­
w y  na wyroku przeznaczającym Komportacyią  
zastanow ion y; i z tein razern gdy dostrzegam  
iż ś. p. matka nasza, nie niosąc obciążać d ługa­
mi domu po zeszłym oycu naszym pozostałego, 
za zgodzeniem się w yżey rzeczonego rodzeństwa  
w yd ała  oblig. W W .  Gołem biewskim  na R. S.
5 oo. Przeto jako pomieuioue moje siostry, po­
d ług  P raw  Krajowych, nie w ięcey  jak czwartą  
cz ę ść ,  a brat równą ze mną schedę otrzymać 
p ow inn i,  i z tych sched dług przez malkę za­
ciągnięty opłacić są obowiązani bez naruszenia  
mojey własności. N a  upewnienie, aby schedy  
domu rzeczouego rodzeństwa mogły wystarczyć  
na satysfakcyią dla mnie za nie wolne zatrzy­
manie intrat ze schedy mojey wypadających,  
ninieyszym przed Powszechnością awizuję z tym 
ostrzeżeniem, że jeśliby moje rodzeństwo w  ce­
lu  załatw ienia  d ługów , tak  przez zeszłą m atkę  
jako i przez się poczynionych , lub w  zamiarze 
uczynienia z sobą podziału , albo w  ostatku z  
w yroku  sądowego mogącego przeznaczyć taxę  
exdy wizyi, w ystaw iło  ony dom na sprzedaż przez 
ł icytacyą czy jak k o lw iek: ja do załicytowania  
zostaję naybliższym jako rów ny z mym rodzeń­
stw em  aktor, mający w  tym domu swą schedę  
czystą od d ługów, a co w ięcey  poszukujący na 
tymże rodzeństwie, a pryncypalnie bracie Dyo-  
nizym i siostrze Romanowskiey wybranych przez 
la t  cztery ze schedy mojey in t r a t ; i gdyby w  
razie takowego wydarzenia było mnie zaw iado­
miono, oraz żeby sprzedaż onego domu czy  
podział bez wiedzy mojey nie nastąpiły , poja­
śniana, iż wkrótce odprawuję się do Galickiego  
piechotnego pułku Moskiewskiey Guberuii w  
p ow iatow ym  mieście Ruzie kwaterującego; i do 
tego iżby n ik t  do ostateczney rozprawy pomie- 
nionemn rodzeństwu na rzeczone ich schedy ża­
dnych pożyczek nie czynił ani w żadne układy  
o leż  schedy nie w chodził ,  gdyż w  przeciwnym  
zdarzeniu stratę jaką poniesie, w łasney sw e y

w inie przypisać będzie powiuieu. 1828 rok*1 
junii xo dnia.

Odstawny W o y sk  Rossyyskich Major Józ^ 
Szulc.

P ozw olo  drukować. W i ln o  d. 10 czer"’c<5 
1828 r. Cenzor K ollegialny Assesor Ignacy Ŝ J' 
dłow ski.

2 Od W itebskiey Magistratury Powszechni  
Opieki ninieyszem ogłasza się, jż w niey przed8' 
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targ»i 
oddany na ewikcyą Magistraturze i przelernji'10' 
wany nieruchomy majątek Witebskiego powia*11 
obywatela Felixa Chrystoforowicza Ciechanowie 
ckiego, w którym podług ostatniej rewizyi liczj 
się we wsiach Chotiewiczach i.ó, W ystawkach A  
Summaeh 8 i Zarubniewie 6, w ogóle 45 dusz pł®1 
tnęzkiey, z ziemią do nich należącą i w s z e l k i e ^1 
zabudowaniem. Terminy do targów naznaczofl® 
będą we 4 miesiące, od ostatniego wydrukowani8 
tego w gazetach obu stolic i w Kur. Lit.; w jakie 
zaś mianowicie d n i , otein ogłoszono będzie os O' 
bno w tychże gazetach.

Buhhalter Taranczuk.

2 Od W iteb sk iey  Magistratury Powszecb' 
ney Opieki, ninieyszem ogłasza się, iż w  niej 
przedawać się będzie z publicznego przez ankcjl 
targu, przeterminowana ew ikeya  sukcessoro^  
W itebskiego obyw atela  żyda Berki Notow ic*8 
Bruka, zawierająca się w  murowanym dwupif}'* 
trowym  domie z attyneneyami, w mieście W  i' 
tebsku położonemi; terminy do  targów  nazna­
czone teraźu. 1828 roku września ig ,  22 * 
25 . dnia. B uchhalter Taranczuk.

2 Od W itebsk iey  Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza s i ę , iż w ni®? 
przedawać się będzie z publicznego przez aukc}? 
targu, przeterminowana ew ik eya  W itebskiego  
kupca Teodora Borunowa, zawierająca się 
murowanym dw upiątrow ym  dohiie jego, w  mie'  
ście W itebsku położonym, z należącemi do nie­
go attyneneyami i ziemią. T erm iny  do targ£"f 
naznaczono tera- ;. 1828 roku września i g , a 2 l 
25 duia. Buchhalter Taranczuk.

2 Od W iteb sk iey  Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  nie?' 
przedawać się będzie z publicznego przez aukcy^ 
targu, przeterminowana ew ikeya P ołock jey  o' 
byw ate łk i  żydów ki D w orki Z ytłow sk iey , zawi«- 
rająca się w m urowanych obszernych sklepach  
i na nich drewnianym domie, w mieście PołuC- 
k u  położonemi, z nąleżącemi do niego attynen­
eyam i. Term iny do targów naznaczono terażO' 
1828 roku września ig ,  22 i 25 dnia.

Buchhalter Taranczuk.

2 Od W itebsk iey  Magistratury P ow szech '  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  nie? 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcy$ 
targu, przeterminowana ew ikeya Połockiego o '  
byw atela  żyda Całki Zeylikowicza Golmanib 
zawierająca się w  murowanym domie, jego, 
mieście Połoeku położonym, z należącemi do 
niego attyneneyami i ziemią. T erm iny do tai’" 
g ow  naznaczono teraźu. 1828 roku września 1Q1 
2 g i 25 dnia. Buchhalter Taranczuk.

2 Od W itebskiey Magistratury Powszeeh*



ey Opieki ninieyszćm ogłasza ’się, iż w  niey 
P'zedavvac się będzie z publicznego przez aukcyą 

ar§u> przeterm inow ana ewikcya W itebskiego 
ywatela Hirszy Urjewa, zawierająca się w  

R urow anym  trzypiątrow ym  ‘domie, w mieście 
‘tebsku położonym. T erm iny  do targów  na- 
aczollo teraźn . 1828 roku  września ig ,  22 i 

2 dQia. Bilchhalter  Tarauczuk.

2 Od W ifebskiey  Magistratury Pow szech- 
y Opieki rHuieyszem ogłasza się, iż w  niey 

rzcdawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
a iSu> przeterm inow ana ewikcya szlachcica Grze* 

^Qrza Pożniaka, zawierająca się w m urow anym  
^ ^ p i ą t r o w y m  domie i pod nim siedmiu krama- 
Te * •ZlRru‘;lł w mieście W itebsku  położonemi. 

,'Unny do targów  naznaczono teraźn. 1828 
0tQ Września 1 g, 22 i 25 dnia.

Bucbhalter  Tarauczuk.

2 Od W itebsk iey  M agistratury Pow szech- 
ey Opieki ninieyszćm ogłasz. się, iż  w n i e y  

t ,r»edawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
prze term inow ana ew ikcya W itebskich  

l ik PC° W ^ dow M °rducha Mejersona i Izroila  Ze- 
s“ °a, zawierająca się w m urow aney  łaźni, w  
scie W itebsku  położouey. Terminy do ta r -  

n a znaczono teraźn . 1808 roku  września 
9< 22 i 25 dnia. B aehhaltec  Taranczuk .

2 Od W itebsk iey  M agistratury P ow szech- 
pr^  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
t / e(W a ć  się będzie z publicznego przez aukcyą 
D] ^ u> przeterm inow ana ewikcya W itebskiego 
^ y 'v a te la  żyda M atusa Alexandrowicza Cze- 
d 0 rydskieg°, zawierająca się w  dw upią trow ym  
YV. . le? z k tórych  dolne m urow ane a górne d re-  

" V y -  atle« z ziemią do niego należącą, w  mieście 
ail ośku połozonemi. T erm iny  do targów ua- 
25 C1Z°.no teraźn . 1828 roku  września ig,  22 i 

łJia, B ucbhalter  T aranczuk .

jj 2 Od W itebskiey  M agis tra tury  Pow szech­
ni.. Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
* ‘dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
foiv*1’ ł)rze^ern i ' novvana evv'ikcya Radcy H ono- 
'v ie 6^0 ^ ldora Bachałowicza i braci jego, za- 
mj ra h c a  się w  m urow anym  dw upią trow ym  do- 

’ ae sklepami i przybudowaniami, f ru k to -  
źta ogrodem i ziemią, w mieście W ite b sk u  po­

łożonemu Term iny d o  targów  uazuaćzodo toraźn. 
1828 roku  września ig ,  22 i 25 dnia.

B uchbalter  T aranczuk .

2 Od W itebskiey  M agistratury Powszech­
n y  Opieki n in ieypem  ogłasza s ię ,  iż w niey 
Pjzedawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
^ar8u ' p rzeterm inow ana ewikcya szlachcica Ber- 

yrianda Grudzińskiego, zawierająca się w mu* 
o w a n y m  dw up ią trow ym  domie, W mieście W i-  
e sku położonym, z oddzielną m urow aną w o- 

wuią 1 ziemią. Term iny do targów naznaczo- 
*° teraźn . 1828 roku września ig , 22 i 25 
Ula> B uchhalte r  Taranczuk,

2 Od W itebsk iey  M agistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , '  iż w  niey 
p rzedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu , prze term inow ana ewikcya W itebskiego 
obywatela  żyda W u lfa  Rozenfelda, zawierająca 
się w m urowaney łaźni z ziemią, w  mieście W i ­
tebsku połozonemi. Term iny do targów  nazna­
czono teraźn. 1828 roku  września ig ,  22 i 25 
dnia. B uchhalter  Taranczuk.

2 Od W itebskiey  M agistratury Powszech- 
y Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 

tar  avvać się będzie z publicznego przez aukcyą 
k rSu» przeterm inow ana ew ikcya Potockiego o- 
^ywatela Saweljewa, zawierająca się w  ziemi, 

mieście Połocku położoney, Term iny do ta r -
S°W naznaczono teraźn. 1828 roku  września ig , 
22 i 25 dnia. B uchhalter  Taranczuk.

2 Od W itebskiey  M agistratury Pdw szech- 
uey Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
p rzedaw ać  się będzie z publicznego przez aukcyą  
targu, położony w mieście W itebsku  dóm d r e ­
wniany z przybudowaniami, służącego w  teyże 
M agistra turze w obowiązku Kaznaczeja, K o lie -  
gialnego Sekre ta rza  Szawrowskiego, za naliczo­
ną  na niego summę. Term iny do ta rgów  n a ­
znaczono teraźn . 1828 roku września ig ,  22 i 
25 dnia. B uchhalter  T aranczuk .

2 Od Mohilewskiey M agistratury Pow szech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
przedaw ać się będzie przez aukcyą z publicz­
nego targu oddany na ewikcyą i p rzeterm ino­
w any nieruchomy m ajątek obywateli S tan is ła­
w a i Benedykta  Nikołaiewych synów T u ro w i-  
czow, położony w Mohilewskiey gubernii w K l i -  
mowickim Pcie wsi Zaroy 12 włościańskich płci 
męzkicy dusz, zapisanych do ostatniey rewizyi, 
z urodzonemi po niey dziećmi, ze wszelką w łas ­
nością, ziemią i wszelkiem na niey zabudowa­
niem, oceniony w locioletniey proporcyi i 4 j o  
rub. ass. Życzący kupić, zechcą przybydź do  
tey  M agistra tury  do targów  na terminy: iszy 
17, 2gi 20, i 3 ci 24 września teraźu. 1828 r* 
Dnia 26 maja 1828 r .

\ Sekretarz  Hołyński.,

2 Od M ohilewskiey M agistratury Pow szech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey prze­
dawać się będzie przeez aukcyą z publicznego 
targu , oddany na ewikcyą i p rze term inow any  
nieruchomy majątek obywateli Siemiena B enc- 
dyk tow a syna i żony jego D ari  Iw anow ey  Pusz­
kinów, położony w Mohilewskiey gubernii w  
Klimowickim powiecie wsi Chałma 25 p łcim ęz- 
kiey włościańskich dusz, zapisanych do ostat­
niey rewizyi, z urodzonemi po niey dziećmi, ze 
wszelką własnością, ziemią i wszelkiem na niey 
zabudowaniem , oceniony w  locioletniey propor­
cyi 4 ,5oo rub. ass. Życzący kupić, zechcą przy­
bydź do tey M agistratury do targów  na te rm i­
ny: iszy 17, 2gi 20, i 3ci s 4 w rześnia  teraźn* 
1828 roku . Dnia 26 maja 1828 r.

Sekretarz  Hołyński.

2 W ileńskie  Kommissoryackie Kommissy- 
onierstwo wzyw a życzących przyjąć na siebie 
zrobienie z b ę d ą c e y w  Kommissyonierstwie mie­
dzi, kolłow  od 25 do 3 o w iader  80 sztuk, od 
4 o w iader  10, od 5 w iader 4 o, od 5 w iader  
60, sz tekbekenow 44o, i pó łk rążn ikow  46 o, a -  
by się jawili do tego Kommissyonierstwa, w  o- 
znaczonych na te targi term inach , to  jest: 8, n  
i 12 i aa przetarg i 3 teraźn. czerwca, z pewna*

O



mi i dnstatecznemi dla Skarbu ewikcyami, gdzie 
okazane będą wzory i ceny na tę robotę.

Zarządzający 7mey Klassy Chreptowicz. 
7mey Klassy Lubawski, 
gtey Klassy Uhliczynin.

2 Litew sko-W ileńska Mngistratura Po- 
wszecbney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się przędawać przez Ankcyą z publicz­
nego targu dom ze skrzydłami P. Radcy Tay- 
nego Senatora i Kawalera Hrabiego Ogińskie­
go, położony w mieście Wilnie na Rudnickiey 
ulicy pod N. 270, 253 1 254, od dnia poźaiey- 
szego wydrukowania w gazetach obu stolic, 
we cztery miesiące, i że do tego osobno na­
znaczone będą uprzednie terminy. Dńia 5 czer- 
w'ca 1828 roku.

Dożywotni Członek i K aw aler Kleyst.
Sekretarz Jan Solimani.

nych, na wąsach i brodzie światło błąd, od 
dzcnia lat 3 o; i Remer 2 arsz. i i  wiersz., tv?a/ 
rzy okrągławey, nosa miernego, oczu szary^’ 
‘włosow na głowie ciemno-bląd, od urodzenia ̂  
18; zatem jeśli pomienieni włóczęgi, okażą 
do kogokolwiek należącemi, aby ten w próśb'8 
o ich powrócenie, postąpił podług istotncv 0,0 
cy pomienionego ukazu. Doia 5o 'maja 183 
roku. Sowietnik Fribes.

Mińskiego Gubernialnego Rządu S e k r e t a 1* 
Radca Honorowy i Kawaler Felic jan  Arcioi0' 
wicz. Naczelnik Stołu Zieniewicz.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza s ię ,  iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw aresztanci, a mianowicie: Bazyli K i­
rylenka, Filip Ananjew Zaycow, Baniło Stie- 
panow, Alexiey Iwanow Silenkow , Siemień 
M artinów Bohdanowicz, Iwan Jermołajew, i Jó­
zef Remer, którzy powiedali że są włościana­
mi: Kirylenka połtawskiey gubernii obywatela 
Herleuka, Zaycow Woroneżskiey gubernii i P tu  
jaminskiey stanicy futora Borysowa obywatela 
Timofieja Jakowlewa Borysowa, Stiepanow Siin- 
birskiey gubernii Staropolskiego P tu  wsi Jaho- 
duey obywatela Kaysarowa , Silenkow T au- 
ryckiey gubernii z miasta Karasubuzar, Pułko­
w n ika  Krymskiego pieebotnego pólku Mateusza 
Alcxieje wicza Brażnikowa, Bohdanowicz Kom- 
missyoniera Brylanta, mieszkającego w Chersoń- 
skiey gubernii wmieście Nowmmirgorod, Jer* 
mołajew Orłowskiey Gubernii i P tu  wsi i oby­
w atela uiepamięta, i Remer mieysca urodzenia
1 stanu swego niepamięta; na mocy Imiennego 
N  a.y w y ż s z e g o  Ukazu 2 5 lutego 182 5 roku 
uznani za włóczęgów i posłani do Syberyi na za-i

-ludnienie, a ostatr; Józef Remer do Mińskiey 
Magislratury Powszecliney Opieki. Przymioty 
pomienionych włóczęgów: Kirylenka wzrostu
2 arsz. 5 wiersz., twarzy podlugow’atey ciem- 
ney, nosa długiego, oczu karych, włosow na 
głowie, wąsach i brodzie czarnych, od urodze­
nia la t 35; Zaycow wzrostu 2 arsz. 4* wersz., 
twarzy okrągłey czystey, nosa miernego, oczu 
szarych, włosow na głowie, wąsach i brodzie 
ciemuo-bląd, od urodzenia la t 4o; Stiepanow' 
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy okrągłey, 
cienmey, nosa miernego, oczu karych, włosow 
na głowie wąsach i brodzie ciemuo-bląd, od n- 
rodzenia lat 27; Sklenkow  wzrostu 2 arsz. 5 
wiersz., twarzy podługowatey, nosa miernego, 
oczu szarych, włosow n<i głowie ciemuo-bląd, 
od urodzenia la t  25; Bohdanowicz 2 arsz. 5} 
wiersz., twarzy okrągłey, nosa długiego, włosow 
na głowie, wąsach i brodzie ciemno-bląd, oczu 
szarych, od urodzenia lat 45 ; Jerrnałow wzrostu 
2 arsz. 4 l wiersz., twarzy okrągławey, nosa 
długiego, oczu szarych, włosow na głowie ciem-

3 W  skutek zalecenia JW . Ministra "W®' 
wnętrznych d z ie ł , Kanoeliarya jego obiawi®' 
Radcy Dworu Janowi Sadownikowi, Majoro''1 
Joachimowi Starnalskiemu , Assesorowi Kol^ 
gii Piotrowi Alexiejowi, Gubernskiemu Sekfe 
tarzowi Bazylemu Klementu , i Austryyskif) 
służby Porucznikowi Ludwikowi P a r y s o t t ,3* 
by oni w przeciągu 6ciu miesięcy od osta tn i 
Publikacyi tego Objawienia w St. PetersbrK? 
skich i Moskiewskich Wiadomościach, i w K® 
ryerze Litewskim, albo sami jawili się do wznak 
nioney Kancellaryi, lub też uwiadomili o mW ! 
scu przebywania swojego, dla odebrania ł’3. 
tentóvv na Ordera ś. Stanisława, jakiemi by1! 
oni Naymiłościwiey ozdobieni wiekopomney Pa 
mięci C e s a r z e m  A l e  x a  u d r e m  Im.

W  przypadku zaś niejawieuia się ich. 
niedania wiadomości o mieyscu mieszkania '' 
wyżey oznaczonym te rm in ie , Patenta te b?^ 
zwrócone Ministrowi Sekretarzowi Stanu K-W 
lestwa Polskiego.

Zgodnie z. Rossyyskim. Sekretarz Kanoek 
laryi Ministra Wewnętrznych dzieł, Radca D "’0 
ru  i K aw aler Piotr Orda.

3 Niżey podpisany od W W .  Jana Kwi!!" 
ty Deputata 1). Gubernii Wilcnskiey i Koust^" 
tego Mic kie w -a Kolleskiego Regestratora 
pil kamienicę na Trockiey ulicy i przv dnlg'ê  
ku  zielonemu mostowi pod N. 1 i 4y p o ł o ż o t )i| ' |  
w dniu 28 apryla terażu. roku, ktoby do n*®,| 
miał pretensyą niech się zgłosi o swoją należu03 ' 
do W. Józefa Lewikowskiego Regenta Gra11' 
Troć., mieszkającego we własnym domu na TfOc 
kiey ulicy, któreu jako ewiktor uczyni satysb1 
kyą, a jeśliby kto w terminie prawnym nie ob j 
jawił swojey pretensyi, że od należności odpa 
dnie, zawiadamia się. D att w W iln ie  1828 
maja 25 dnia,

Antoni Łappa Prezydent b. Grodz. Os< 
i Kawaler.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowsk1

2 W  drukarni Józefa Zawadzkiego wysz*8
z pod  prasy dz ie ło  pod tytu łem : Gram m aiyb*1

   a  u ____ f i l 'języka Niemieckiego ułożona przez Alberta U1! 
dla. Dostać można we wszystkich Księgarnia11 
Wileńskich. Cena jednego exemplarza zł. tr '4 
i gr. 10, z przesłaniem pocztą zł. 4 gr. 20. ^

W olno drukować. W ilno 5 czerwca 182 
r. Cenzor N orbert Jurgiewicz.

Q bserw acye  
m eteorologia  

czne.

Czas o b se rw a c j i . W ysokość  Borom, j | IV ys  T her. B e a u  |I W i a t r y .
d, 8 goda. 2.J wieca

.a. 9 — —
d. 10 — — — 
d. 11 godi .  5 tano.

27 cal. b,f) lin, 1
27 — 10.1 __
a 7 — 9>5 —
27 — S,7 _

I H- 1B,7b stopn i  i
+ 1 7 . 7 5  —
+  2 1 , 5 --------

I -t- * 5 --------

Zachodni { 
Zachodni H 
Zachodni
Zachodni J 

« o o o o « a o a o o o o o  o

Odm inna w po w^
Pochmurno
Pogoda
Pogoda niestaU 
Pochmurno


